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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie u> Piątek dnia 12

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  k .

Sankt-P etersburg  dnia 5 września.
Przez rozkaz dzienny J. C. M. pod 2 wrześni#, 

jenerał-porucznik, Pankr'atjeiv 1 ,  naczelnik 2otey 
dywizyi pieszey , mianowany iest szefem sztabu 
oddzielnego korpusu kaukaskiego.

— Przez tenże rozkaz dzienny, jenerał-ma- 
ior artylleryi, Żukowski, znayduiąoy się przy od­
dzielnym korpusie kaukazkim, przeznaczony iest 
dla znaydowania się przy Jenerale Marszałku Pol­
nym , Hrabi P askiew iczu E ryw ańsk im  , Wodzu 
naozelnym tegoż korpusu. (J .d .S .P .)

— Dnia 1 !• tu. przybył do tuteyszey stoli­
cy z Piitawy, szef starodubowskiego pólku kiry- 
syerów, Jego Królewska Wysokość, Xiążę Alexan­
der W ' irtemberski. (E- I-)

  Przez naywyższy ukaz pod 8 sierpnia J.
C. M. do Rządzącego Senatu, dozwolono iest za­
wiązać towarzystwo staley kommunikacyi, pomię­
dzy St-Petersburgiem  a Lubeką , siatkami parowe- 
mi; razem też potwierdził C e s a r z  J e g o m o ś ć  plan 
tego stowarzyszenia.

— Przez nkaz naywyższy pod dniem 25 sierpnia, 
pozwolono ministrowi morskiemu, admirałowi fon  
M olierowi, oddalić się na czas z St-P etersburga, a 
przez czas lego niebytności sprawować ministeryum 
morskie rozkazano jenerał hydrografowi morskie­
go sztaba J. C, M. adtnirr+owi S /z r y w . owi.

— Przy ukazie okolnym z (lina 28 sierpnia, 
Rządzący Senat ogłosił konwencyą, zawartą pomię­
dzy N a v . t a ś n i k y s z y m  C e s a r z e m  J e g o m o ś c i ^ ,  a Nay- 
iaśnieyszym Królem Pruskim, na lat 1 2 ,  podpisaną 
d. 17  ( 2 9 )  m a r c a ,  a ratyfikowaną przez J e g o  C e s a r -  
s k ^ M o ś ć  d. 1 9  kwiet. r. t. o wzaiemnem wyda­
j a n i u  zbiegów. (£r. S.)

— W końcu czerwca otrzymano smutną z 
“Baury&u wiadomość, że tam grassuie śmiertelna 
choroba, zn«ioaia pod imieniem Cholera morbus. 
Szybko ta okropna choroba zjawiła się w naszych 
granicach i zaczęła pustoszyć muzułmańskie pro- 
wincye B aku  i Szirw an , doszła do ELizabetopola, 
a nakoniec zjawiła się i w samym Tyflisie. Ra sa­
mym początku okazała ona w tem mieście swe 
zgubne skutki, dotknąwszy niespodzianie kilku żoł­
nierzy i mieszkańców miasta. Rząd ustanowił cza­
sowe szpitale, gdzie dotknięci tą chorobą odhie- 
faią pomoc; nadto dostatecznie przekonano się, że 
ta choroba nie iest zaraźliwą, i źe najlepszy spo­
sób ratowania s ię , iest wyniesienie się na miey- 
sca wyniosłe, przeto pozwolono wszystkim miesz­
kańcom szukać sobie podobney ucieczki, i iuź 
dwie trzecie części mieszkańców wyiechały z mia­
sta: co się tez przyczynia do oczyszczenia powie­
trza wmieście: wreszcie przedsięwzięto śrzodki, 
dla uprzątnienia niedostatku żywności, która nie- 
maiąoym iey daie się bezpłatnie. (G .S .P .)

K r ó ł k w s t w o  P o l s k i b .
FFarszawa dnia 16 września.

Nayiaśnieyszy C e s a r z  i  K r ó l  Jm ć nayłaska- 
j i e y  mianować raczył kawalerami orderu K r ó ­
lewskiego ś. Stanisława klassy iszey JP . deF rey -  
sttadt, Jenerał-Adjutanta J. K. Mości W ie lk ie ­
go Xięcia Bsdeńskiego; Gebenera, Jenerał-maio- 

Komendanta w Sweaborgu; klassy 4tey JPa- 
n* Zwierzyńskiego, Inspektora dyrekcyi ieneral- 
®ey stad., Bieńkowskiego podsekretarza teyże dy- 
rekcyi.

W  rześnia v. a . i 8d o  Roku.

— W  K aliszu  zacznie wkrótce w ychodzić  
pisemko peryodyczne treści literackiey.

— Listy handlowe, odebrane ostatnią pocztą 
z B erlin a  donoszą, że tam nagle podniosła się ce­
na papierów rossyyskich i polskich; obligacye u- 
działowe polskie bardzo są poszukiwane.

— Doszła tu wiadomość, że J W .  JX . P ro ­
sper B u rzy ń sk i , Bigkup sandomierski, S ena to r ,  
przenioił się do wieczności.

— Katedra historyi Praw  w Królewsko- 
Alexandrowskim Uniwersytecie, przy rozwiąza­
niu ogł szonego konkursu w roku zeszłym przez 
Radę n .idemii , przyznaną została P. Józelowi 
H ubem u , Magistrowi cboyga Prawa.

— Dzieło deputacyi Królewsko - W arszaw ­
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk o Pisowni 
Polskiey, przeszło Goo stronic drobnym drukiem 
obeymi iące, wyszło z druku i sprzedaie się w xię- 
garni Zawadzkiego  po zł. 9  gr. i 5. (G. PB.)

— Jeden z dzieńnikow donosi o szczególniey- 
szym w\ualazkn, którego twórcą iest doktor Sachs, 
w Berlinie. Jest to uzdrawiający czyli raczey w 
pomoc zdrowiu idący napóy , nazwiskiem piwo  
z chiny. Po wielu doświadczeniach lekarze uzna­
li iego 'bawienność. Butelkę takowego przednią 
w  Berl-aie po 2 srebrne grosze i 6 fenigow, je­
dnakże za lekarską tylko receptą. Szczególniey 
rrn dzi :ać na osłabione dzieci. Dorosłym potrze­
bującym n* dzień wypić można od iednego do 
dwóch butelek. Smak iego ma bydź przyjemny. 
Jeżeli tak iest w istocie, nie*trafiż się iaki przed­
siębiorca w Warszawie, któryby podobnym na- 
poiem stolicę naszę obdarzył? Przy porządnem 
zaopatrzeniu mieysca, oraz doborze osob, mógłby 
nowy powstać zakład, przypominaiący nam w cza­
sie zimowym (ohoć w części), piękną instytucyą, 
sztucznych wód mineralnych.

—Wczoray rok upłynął istnienia teatru Roz­
maitości w Warszawie. Artyści tego teatru ob­
chodząc tę pamiątkę dali koleżeńską ucztę, speł­
niwszy toast z wdzięcznością za zdrowie i pomy­
ślność łaskawey publiczności, ciągle zaszczycaią- 
cey ich względami , oraz spełnili toast na cześć 
autorów, zasilających tę scenę dziełami. W  cią­
gu roku dano na tym teatrze 200 widowisk, przed­
stawiono dzieł nowych 36, między temi 16 o ry ­
ginalnych, Z8Ś 26 dzieł dawniey dawanych w  tea­
trze narodowym.

— K uryer  Warszawski donosi, iż w okoli­
cach Sandomierza tak tego Jata nie zrodziło żyto, 
że na zasiew musiano szukać w odlegleyszych 
stronach.

— Przeczytałem we wczorayszym nume­
rze W P ana  gazety , zbawienoą poradę , aże­
by wynaleziony świeżo napóy z d ro w y , to iest 
piwo z chiny , w stolicy naszey znaleźć mógł u- 
powszechnienie. Oceniaiąc dobrą chęć W P ana , 
mam zaszczyt go uw iadom ić, (z czego zapewne 
publiczny nie omieszkasz zrobić użytek), iż nie- 
iaki Pan kV. Polack, wynalazł w Berlinie nową, 
utworzoną z jęczmienia czokoladę, która ma na­
der pomocną bydź zdrowiu, iako żywiący i po- 
krzepiaiący napóy, zwłaszcza w chorobach wy­
niszczających siły albo piersiowych. Cena iego 
iest nader tania, domowe urządzenie łacne. Czy- 
liżby i na to w kraiu naszym nie znalazł się przed­
siębiorca?

— W  upłyniouym tygodniu, ruch  handlu w 
wexlach zagranicznych daleko był żywszy, niż



p r z e d t e m ;  pornimo ( e g o ,  że na g ie łdach  z a g r a n i ­
c z n y c h  żadnego  p r a w i e  r u c h u  w w ex iac l i  niema. 
D u k a t y  ho l le nder sk ie  nowe,  zna laz ły także odbyt ,  
i p r zy  s c h y ł k u  tygodnia po szu k iw an e  były .  W  li­
s ta ch  z a s t aw ny ch  dosyć znaczny b y ł  obrót .  Na  
p o c z ą t k u  tygodnia znacznie h y ł y  of ia rowane ,  po- 
źniey  zaś w i ę c e j  ku pt i iących ,  niż p r zeda iących  
było .  Na  obl igacye  udzia łowe po  zł.  524 w ie lu  
b y ł o  k u p u j ą c y c h ,  lecz n i k t  sp rzed ać  po tey cenie 
n i e  życzył .

Do po w yższych  u w ag  o s tanie  in te ressow na 
g ie łdz ie  naszey w ciągu  up ły n io n eg o  tygodnia ,  za 
r z e c z  p rzyz w oi ty  osadz il iśmy,  uodać  następną  o- 
gó luą  uwagę:

W a ż n e  o k o l i c z n o ś c i , k t ó r e  na kur s  p a p i e ­
r ó w  p u b l i c z n y c h  w os ta tn ięh  czasach,  tak s i iny  
w p ł y w  mia ły ,  obudzi ły  i na naszym placu  ducha  
sp e k u l a c y y n e g c .  Od k i l k u  dui  sala g iełdowa za­
czę ła  by dz  bardz iey  uczęszczaną,  co zrodzi ło n i e ­
co w ię cey  in te ressow,)  niż w z w yc zanym  t r y b i e  
p o s t ę p o w a n ia  b y ło b y  z robionych .  Pozostaie do 
życzenia,  aby  p ie rwsz e  domy h a n d lo w e  w W a r ­
e n  wie,  p r z y k ł a d e m  swoi/n , w uczęszczaniu co-  
dz iennem na giełdę ,  (w  chw i łach  odbywan ia  w  n iey 
in te re som )  c h c ia ły  zachęcrć  i n n y c h  handlu ją cych ,  
i żby na giełdzie ty l ko  za łatwia l i  swoie  czynnośc i  
w e x l o w e .  T y m  sposobem s topniow o p r z y z w y -  
c ia i a n o b y  się do zgromadzania  się na giełdzie,  co 
k o n ie c z n y m  iest  w a r u n k i e m  do o d b y w a n ia  w a ­
ż n y c h  in te re ssow.

—  Do tu t eys zey  s tol icy p r z y b y ł  bardzo  b ie­
g ł y  w  s w e y  sztuce b rzuc ho m owca.  W  k i l ku  miey-  
sc ach ,  gdzie go nie znano,  ani  o n im nie wiedziano,  
s ta ł  się p r zyc zy ną  scen dosyć  szczególnych.

— Dnia 11 b. m. w iędney  possesyi p r z y  u- 
l i cy  ś. J e r s k i e y  mieszka jący  miel i  osobl iwszy w i­
dok .  f ta nó  pos trzeżono cz łowieka  p r a w i e  n a g ie ­
go,  s iedzącego w w ann ie  pos ta wion ey  w  p o d w ó ­
r z u ;  śp ie w a ł  on, d e k l a m o w a ł  i opowiad a ł  rozmai ­
te  h i s to rye .  Po kaza ło  się, ł e  to iest  m łody  w ary a t ,  
znalazł  sposobność dache m  w y d o b y ć  się z mieysca,  
w  k t ó r e m  b y t  s trzeżony i leczony'. Przebiegając  
u l ice  pozna ł  dom, w k t ó r y m  przed  n ie iak im  c z a ­
sem d a w a ł  uczniom J c o r i e p s t j c y e ,  a t«n widok  
•wznowił  mu p r zy ie m ne  wspomnienie .  W k r ó t c e  
Zabrano go do mieysca,  z k tó re g o  się wydo by ł .

— Gaze ty  zagraniczne  donoszą, ze w P a r y ­
żu dnia  2 września  na w y śs ig ach  konnych ,  znay- 
d o w a ł  się koń H r .  W a le w sk ie g o , nazwany K o -  
m u s. {K or. W .)

A  u  s t  a  y  A.
W ie d e ń  dn ia  2 w rze śn ia . i

N. Cesarz  J m ć  uda  się w p ie r w s z y c h  dniach  
tego miesiąca  do S c h lo s s h o f , i t am zabawi  aż do 
Czasu z&gaienia s eym u  W ęgi e r sk ie go .  Dn ia  12 
■września o d p r a w i  M o u a r c h a  uroczys ty  wjazd do 
P re sb u rg a .  W s z y s t k i e  p r a w i e  k o m i t a t y  w ę g ie r ­
sk ie  u c h w a l i ł y  adres sy  podz iękowania  N. Cesa­
r z o w i  J inc i  i K r ó l o w i ,  z powo du maiącey  się o d ­
p r a w i ć  ko rona cyi  A r c y  - Xięc i a  N as tępcy  t ronu.

J e n e r a ł  iazdy , B a ron  F r im o n t , wyiech&ł 
do  W ł o c h ,  gdzie,  i ak  d a w n ie y  , obeymie  na­
czelne dow ódz tw o  nad ca łem woyskiem A u s l r y -  
ae k i e m .  K i l k a  n ie m ie c k ic h  i w ę g ie r s k ic h  p ó łk ó w  
p i e c h o t y  ma  c iągnąć  do L o m b a rd y i ,  dla z luzowa­
nia  woyska  stoiąćego tara dotąd na załodze.  { G .W .)

K r Ól e w s t w o  Z j e d n o c z o y c h  N i d e r l a n d ó w .
B r u x e l la  d n ia  00 s ie rp n ia .

(Jfourhal  de  S t .  P e t e r s b o u r g . )
Dnia  25 wieczorem , r e p r e z e n t a c y a  ope ry ,  

J S ie m a  z P o r łic i,  ściągnę ła  do te a t ru  wie lk i  zbiór  
w id zów ;  sala nie mogła  objąć wszys tk ich ,  i mn ó­
s t w o  ich  s tać musiało na p la cu  m enn icznym .  Na 
w y y ś c iu  z te a t ru  p o f o r m o w a ł y  się l iczne k u p y  i 
posz ły d o b i ó r a  dz iennika  min is te ryaloego ,  N a t io ­
n a l , na ul icy F o s s e a u x - L o u p s .  W  oka mn ieniu  
zos ta ły po t ł uczone  okna ,  i zaczęto ł a m a ć  bramę.  
W t e m  d a ł  się słyszeć głos do L ibregO . Na  te s ło­
wa  tu m ul t  poszedł  do mieszkania L i b r y - B a g n a n -  
no. F o l ł u c i o n o  tam okna ,  d r z w i  p o w y ła m y  wano; 
wszystkie  meble zostały popsute, papiery i wiąz­

ki pod ar te  i w y r z u c o n e  przez okns.  Szczęściem 
L i b r y - B a g n a n n o ,  g ł ó w n y  r e d a k t o r  dz iennik a N a ­
tio n a l , nie by ł  w domu,  i tyra sposobem z e s t a l  p rz y  
ż yc iu  — J u ż  około godziny ix w nocy  tu m u l t  zgro­
madzi ł  się na  u l icy  Madele ine .

T y m  czasem opanowpjio magazyny b r o n i  i 
sk le py  p rz e d ł i ą c e  proch ,  i b ro ń  rozdzielano p o m i ę ­
dzy pospóls two.  Oko ło  pó łnoc y  pod zie l i ły  się te 
k u p y ;  iedne  poc iągnę ły  ku p lacowi  K r ó l e w s k i e ­
mu;  d ru g ie  ud a ły  się do pa ła cu  min is t ra  sp ra -  / 
wiedl iwośoi  va n  M a a n e n , a idąc p o t ł u k ł y  ok na  
w sali posiedzeń w pa łacu  spr awiedl iwośc i .

W  tymże  mome nc ie  dom  d y r e k t o r a  policyi ,  
ca  u l icy  B e r l a im on t ,  został  napadniemy i spa lony .

Od mom en tu ,  iak ty lko  k u p y  pospólstwa  zo­
stały uzbro ione ,  wys t rza ły ,  rob ione  po większey  
części  na p o w i e t r z e / ciągle się słyszeć daw ały ;  h u k  
ich  rozniosł  zamieszanie po calem mieście.

P a ł a c  miu is j ra  v a n  M a a n e n  s tał  się śrzod- 
k i e m  s k u p i e n i a  się ; b r a m y  zos tały w y ła m an e ,  i 
r y c h ł o  m e b l e ,  biel izna p o w y rz u c a n e  przez okna,  
h y ł y  zapalone.  Nie l iczna  si ta zbroyn# , p r z y m u ­
szoną była  cofnąć się. Około  godz iny 4 zapalo­
no pałac;  pożar  szybko się rozszerzył ;  pu m p ia rz e  
pośpieszy li  ze swetni  n a rzęd z i ami ,  ale po sp ól ­
stwo,  pos tano wiwsz y  zniszczyć ten pa łac,  p r z y ­
musi ło  i c h  dó oddalenia się. P ło m ie ń ,  p o d n ie c a ­
ny  g w a ł t o w n y m  wia t rem,do  na dzw yc zay ne y  wzniós ł  
się wysokości  i g roz ił  sąsiednim domom.  Po sp ól ­
s two,  t ł u m n ie  o toczywszy ten  pa łac  , bezus tannie  
pa l i ło  r u c h o m o ś ć ,  i pożar  t r w a ł  jeszcze za d n i a  
nas tan iem.

W t e d y  po ruszenia  woysk  zostały lep iey  ze- 
ś rzodkowane .  Bata l ion  g r e n a d y e r ó w  i bata l ion 
s t rze l có w poc ią gn ę ły  k o m p a n ia m i  w różne części 
miasta.  K o m p a n i a  szaserów poc iągnę ła ku w i e l ­
k im  p iaskom,  i w temto  mieysc u  ókoło godziny 
6, n a p ie r a n e  i otaczane przez t ł u m y  , p i e r w s z y -  
k r o ć  woysko  dało ognia  i t rzech  ludz i  zabi ło.  
Po  n ie iak iey  c h w i l i  d w ie  k o m pani e  , iedna  g re -  
n a d y e r ó w  a d r u g a  s t rze lców,  idąc  z ul icy R u y s -  
b r o e c k ,  wesz ły  na  ul icę C e s a r s k ą ,  obie k o m p a ­
nie połączyły  się i c iągle s t rze la ły  p l u to nami  r a ­
zem na ul icę k w a d r a t o w ą  iG esa r sk ą .M ó w ią ,  ze p i ę ­
c iu  ludzi  poległo.  W n e t  wzruszenie  w mieście 
doszło do nayw yż s- ego  s topnia .  Z  i sduey  s t r o n y  
t ł u m  rzuc i ł  się do koszar Anoneisdes ,  dla u z b r o ­
jenia się lam w k a r a b i n y  g w a r d y i  gminney ,  ale 
znalazłszy b ram ę  zapa r t ą  i s t rzeżoną  przez w o y ­
sko w e w ną t r z ,  t łum rozpoczą ł s trzelanie  z b r o n i  
ręczney ,  k tórego  znaki  pozostały na m u r a c h  i b r a ­
mie.

Na  u l icy  d ę b o w e y ,  pa łac  r z ą d o w y  ró w n ie ż  
został  napadnio ny ;  stoły i b ióra  p o ł a m a n e ,  a pa­
p ie r y  i a r c h i w a  rów ni eż  pow y rz u c a n o  na ulicę.

Na  w ie lk ic h  p ia sk ach  , dom Je n e r a ł a  F a u -  
t liie r  b y ł  napadni ony ,  a ruc hom ość  na plac w y ­
rzucona  r ów nie ż  spa loną została. P r z y  r ó ż n y c h  
b r a m a c h  miasta,  b ióra  kom m is a rz ów  zostały p o ­
niszczone. W  róż nych  mie vsc ach  poiedyriczo żo ł ­
n ie rze  zostali rozbro ien i .  M o t ł o c h ,  zapa lony  p o ­
wodzeniem swego szału,  r o z s y p a ł  się po u l icach  
krzyc ząc  i b i iąc  w bębny .

VVtedyto mieszkańcy różnego w ieku  ł ą c z y ­
li  się i s ta ra li  się czynnie  o pr zy w ró ce n ie  p o ­
rządku .  Poszli  do ró ż n y c h  kordegard ,  przez g a r ­
nizon za ję tych ,  a nacze lnicy  s t raży  oddali  im swe 
mieysca.  Żołn ierze poszli ku  p lacowi  p a ł a c o w e ­
mu,  gdzie się po łączyl i  z w oy sk am i  tam sloiące- 
mi» s ta ran ie  o resztę miasta zos tawuiąc  g w a r d y -  
om miesk im.  T r u d n o  był oby  dać dokła dne  w y o ­
brażenie  tego s t a n u ,  w iak im b y ła  Brux<»lla ku  
k o ń c o w i  tego p or an ku .  W  p a r k u  woysko ,  uszy­
ko w a n e  w w ie lk ie  pó łkole  przed  pa łacem k r ó ­
le w s k im ,  z a ch ow a ły  się spokoynie  przez c a ły  dzień.  
T y m c z a s e m  szła spokoynie  aż do końca robot a  
niszczenia pa ła cu  min is t ra ,  a świeże coraz  t ł u m y  
p r z ycho dz i ły  do k o n y w a ć  gra b i eży  w e w n ą t r z .  0 -  
kołh godziny 9 ogień nieco pr zy t łu m io n y ,  ale o- 
ko ło  wieczora  be lki  ieszcze gorzały.  Na  u l icy  
M a de le in e  nie u s t awa ł  r a b u n e k  x i ęg a rn i  L i b r y - B a -  
gnauo.  O ko ło  m enn ic y  i wie lk iego  p lacu , p r z e ­
ciągały  ulicami kupy zb ro jn e  z bębnem na ptsS*



dżife , ale leż wszędzie chddzi ły patrole gwaroy i  
ńi ieskiey,  starając sk; przywrócić  porządek. Po 
obiedzie różne ieszcze zaszły wypadki .  Gromada  
sbroyna przyszła znowu do pałacu dyrektora po- 
1 icyi i popaliła iego sprzęty d» Przodku ul icy.  
Ogień bj ł "niezmiernie mocny.  A le  ża n ad ej śc iem  
gwardyi  roieskiey kazano wziąć się do gaszenia,  
co też rychło  nastąpiło. Tegoż  poohiedżia róż-  
ue zbrodnie, przec iwko własności wymierzone ,  za­
szły w okol icach : fabryki Pt*. Basse w mieście  
tuteyszeir.; Bosderexa,  w f  o t e t , Wi lsona w Jxu- 
rtfgham i Reyn w W a n d e r l e , zostały spalone i 
poniszczone- Niewiadome są ieszcze szczegóły  
tych smutnych w yd a iz tń .  Jednakże P. W il so n  
kazał w różnych rnieyscach gminy Ueele,  poprzy-  
hiiać wezwania z oznajmieniem swoim robotni­
kom, i z, pomimo szkód poniesionych i pomimo  
p rzerw y  robot,' cu im zapłaci dzienną ztoyezayłią 
plącę,  leśii  się zaefiowaią dobrze i powrueą spo-  
k o y m e  do siebie za nadeyścifeni nocy,  a c i ,  kió-  
l z y  dadzą powod do użalania się u a ich postęp­
ki,  stracą nazawsże roboię  w iego fabryce.

Wie czor em  rift w ie lk im placu gorzał poiazd 
P. K n y f f ,  dyrektora policyi  ; w kanale znaydo-  
w a ł  się istny p o ia z d ,  o kiórym po w ia da no ,  ze 
należał  do P.  Gubernatora.

Dzięki  gor liwośc i  i czynności  kompanii  oby-  
w a t e l s k i e y , spokoyuość została w  całem mieście  
d. 27 przywróconą. Na wszystkich praw ie  uli­
cach postawiono straże. Liczne patrole chodzi ły  
przez noc całą. W sz yst ki e  dorfty zostały oświe ­
c o n e ,  co niemało przyłożyło się do utrzymania  
porządku ną ulicach.  Przezorność, iaką miano, a- 
żeby stopniami rozbrajać tych wszystkich , któ­
rych sum miał sprawiać o b a w ę ,  izby nio nadu­
żyli broni, wie lk ą  stała się pomocą.

W  nocy,  przez znaczne zgromadzenie otoeeo-  
Kezostuło w oysko.które od poprzedzającego w ieczo­
ra skoncentrow ało się i stało na placu pałacowym.  
Skupianie  się pcśpólstwa po większ ey  części u-  
stało, n i  rynkach zaczęła się zw ycza jn a  przedsż.

Zrana 27 przybyły  woyska z artylleryą; gar­
nizon znayhował  się ieszcze na placu pałacowym.  
D w ie  prokbmrpcye nsstępuiące  zostały odczytane 
ludowi  we wszystkich k w .r ta ła c h  miasta, z rozka­
zu mieyseowey  zwierzchności .

JloienCju m iasta  l ir u x tl l i .
P H 0 k L a m a  c r a .

Burmistrze i ławn icy  wzywaią  wszystkich  
negocysutów , fabrykantów i mistrzów robotni­
kó w,  ażeby ludziom s n y m kazali powrócić do war-  
stalów, dać nu zaięcie się, i Zobowiązać ich do ł ą ­
czenia się isk naypręiszego do gwardyi  saieskiey,  
dla utrzymania porządku.

Staraniem kapitanów gwardyy obywatelskich  
i opiekunów ubogich będą udzielone bilety  na 
chteb tym wszystkim, którzy powrócą  do swoich  
domów.

Działo się na posiedzeniu kol legium, w l i r u - 
xclli, dnia 27 sierpnia i 83o r.

D elvaux de Saive 
Sekretarz: Cuyten.

R eien cya  m iasta  B ru xe lli. 
f s O K L A M A C  X  A .

M ieszkańcy brux«lscy! Nie  wam to trzeba 
przypisyw eć  nadużyci*) które od dnia wczoray-  
szego rozszerzyły w tern mieście Zaburzenie. M u ­
szą one pochodzić Jedynie od ludzi  nieżycz l iwych,  
“ ieprzyiaźuych waszemu pięknemu miastu, a mo­
że naw et i ziemi Belg ickiey ,  lub przynaymniey ta­
kich ,  którzy nie są godni_do niey należeć. Codo  
Was, rzemieślnicy bruXelsey!  powszechnie znani  
ze swoich przymiotów spokoynych i pracowitości ,  
iesteścte dostatecznie oświeceni  i wie c i e  , i i  pa­
lenie lub burzenie gmachów publicznych może at 
obywate lach maięlnieySzych,  a osobliwie pom ię ­
dzy handlarzami i fabrykantami obudzić nieszczę­
sną niespokoyność dla przemysłu,  a zatem szkodl i­
wą  waszym własnym korzyściom, gdyż oddsl i  od 
Was wie lu  cudzoziemców, którzy w t p  dostarcza­
ją roboty i chlebs.  Porzućcie broń waszę i uday-  
c ie  się  na wasze warstatyj spuśćcie się na troskli­
wość o wasze do br o ,  którego przestrzega gorl i ­
w o ść  w as / ych urzędników.”
Sruxtlla.it. 27 sierpnia g85o r.

—■ A d j u t a n t  P. W o ie nń ego  gubernatora tey pró-  
wincy) .  Unia 26 wieczorem wyiechał  z tego mia­
sta, z depeszami do D a g i.

— W Azora,  dnia 29, cały dzień była utrzyma­
na naywiększa spokoyność przez gor liwość i  
stałość gw ardyi  mieskiey.  K i l k u  sprawców Ł®~ 
buri. 1 spustoszenia zostało uwięz ionych.  Spo­
dziewamy się, iż pod tym względem,  nie będzie  
żadney niespokoyności  do obawiania się.

— Została wysłana depiitacya do J. K; M. , i 
z uszanowaniem oczekuiemy tego, co on uzna ko-  
niecznein postanowić w s w e y  w ys ok ie y  mądrości.

— W  dzienniku antwerpskim czytamy co na­
stępnie; „ W  yJn tw erpii lud (ca ły  iest ożywiony  
nays ilachetnieyszemi uc z u c ia m i , zachowania po-  
rządku i własności .  T y lk o  w klassach nayni i szych  
są zaiody buntownictwa,  łączące się z chęcią ra­
bunku, i z nienawiścią ku wędzidłom prawa. Są-  
to uędzni ludzie, po części  ieszcze w dzieciństwie,  
którzy służą za napastników i pomocników l u ­
dziom, prawdziwie  występnym i podżegaczom bez­
p r a w i  publicznych.  Dnia ad re iencya kazała w  
mieście Jiaszem ogłosić następuiącą odezwę:

, ,W asi  urzędnicy z na jw iększ em  zadowole­
niem widziel i  spokoyność,  która nie przestała p a ­
nować w tóm ludnem mieście.

pJak ze swoiey  strony administracya czuwa  
nad porządkiem publicznym,  tak z drugiey,  pole ­
ga na waszey roztropności  i waszem szanowaniu 
bezpieczeństwa osób i własności.

,, Każdy wie,  iż zaburzenia prowadzą zs so­
bą nędzę publ iczną,  ponieważ  oddalaią handel,  
zuiiaią cenę własności,  tamuią źrzódła przemysłu,  
wstrzymują obrót kapitałów, oweto ż y w io ły  p o ­
myślności ,  które ożywiaią pracę robotnika, utrzy-  
tnuią nasze zakłady, i są iedynem źrzódłem obf i­
tych p om oc y ,  których ka pi ta l i ś c i , negocyanci ,  
w ł a ś c i c i e l e , i w ogólności wszystkie  klassy nie  
przestały s /czodrobl iwie udzielać,  zwłaszoza pod­
czas ostatniey zimy, osobom mniey  dostatnim.

„Nie  przestawajcie zawsze okazywać tey sa- 
mey rostropności.  Adminis tracya,  w*spier»na do­
borem mieszkańców i gwardyi  narodowcy,  zacho­
w a porządek i spokoyność publiczną.’5

JVV. Gubernator prowirieyi  kazał, nazaiutrz,  
ogłosić tę proklaniacyą, ce lem zobowiązania miesz­
k a ń c ó w  do łączenia się ze sw ym i  urzędnikami i 
wzięcia się do mądrych śrzodkow, które oni ob m y ­
ślić zamierzają.

— Burmistrz i Ł aw ni cy  miasta Leodyum;  
dnia 29, ogłosili  takoż o d ezw ę ,  w brzmieniu na-  
stępuiąceui :

„Mądre srzodkt, które dotąd zostały przed­
s ięwzięte przez kommissyą bezpieczeństwa, dz ie l ­
nie się przyczyni ły  do utrzymania miedzy wami  
porządku.

„G w a rd y a  gminna i straże mieyskie ubie-  
g»ią się między sobą w  gor liwośc i  i  poświęceniu  
się dla osiągniema c e l u ,  który sobie wszyscy za­
kładamy,  ale nie mamy potrzeby czynnego pr zy­
kładania się wszystkich dobćych obywate li .

„ Za wspólną więc  zgodą z w yź ey  wspomnia­
ną kommissyą ,  poczytujemy za obowiązek kom-  
mum kow ać  wszystkim tego miasta mieszkańcom 
usilne wezwanie , iżby swoie  starania łączyl i  ze  
staraniami obywate li  wci e lo ny ch  do g w ar dy y  
gtninflych, celem utrzymania publiczney spokoy- ,  
ności.  Niech oy co w ie  famil ii  obchodzą swoie  
kwarta ły i n iech  utrzymnią kommunikacyą ze. 
swoimi  sąsiadami 3 niech nie przestają zachęcać  
mieszkańców do Utrzymywania porządku ; hfech  
powściągają wszelkie  bezprawia.  Jedynie  przez 
Wspólne usiłowania zdołamy ocalić nasze w ł a ­
sności.”  (J.d.  S .P . )

D a g a  d. 2(j sierpnia.
P t ie i  wyrok pod doiem 2 8  t. m., j .  K. M.  

nakazuj*, na mocy ostatniego paragrafu artykułu  
97 ptawa fundamentalnego,  zwołanie stanów ie-  
neralnycb,  aa ltadzwyczayne posiedzenie w  dniu 
10 września, *

D«ia o kwietnia,  D iepo  JVegoro przybył  
z Satiiardng  do JBatawii,na statku parowym,  Mnie-  
maią, ze rząd w  Batawi i miał  zamiar w kraiach 
tego ?Łiążęcia Utrzymywać oiągłą armią 20,000

(5)



ludzi. D iepo N egoro  miał  z sobą dwie  kobiety,  
brata i 20 innych osób. W  mieyscu swego wy lą ­
dowania by ł  przyię ty przez maiora S teurs  i k a ­
pi tana H oeps , i zawieziony w poieździe do r a tu ­
sza, gdzie był  dla niego przygotowany appar ta-  
ment .  Pięćset  ludzi z woysk w y p ra w y  zostało 0- 
desłanycb do ziemi oyczystey. {J. d. S. P - j^

N i e m o t .
K olonia  dn ia  5 w rześnia .

W sz ys tk o  w mieście naszeoi iest w spokoyno- 
sci, a od kilku dni uformowała się gwardya obywa- 
telska, dla odbywania straży,  pot rzebney pod czas 
nieobecności garnizonu. Jene ra ł  do wodzący, B or steli, 
w y d a ł  rozkaz dzieony, przez k tó ry  nlilicya ma po­
zostać zgromadzoną do dnia 11 września dla rewii.na 
k tó rey  ma się znaydować J.K.. W .  X i ą 2ę Wi lhelm .

---------------- (.J .d .S .P .)
A k w izg ra n  5 w rześn ia .

Od dnia 3o sierpnia,  porządek i spokoyność 
W tem mieście iuż więcey nie były przerwane.  
Przeszło i 5o osób pod eyr /anych uwięziono. W  
JEupen, dnia 5 i sierpnia sformowała się gwsrdya  
mięska, równie iak w M a lm ed y  i Ju lja ku . Wc zo -  
ra wyruszył z K oblenc  oddział woysKa, i udał  się 
do naszego okręgu, gdzie będzie dopomagał  oby­
watelom, którzy okazali tak chwalebną gorl iwość 
około utrzymania porządku.  (J .d .S .P .)

L ip sk  dn ia  6 w rześn ia .
Kupa buntowników dopuściła się ,w mieście 

naszem nieiakich zbrodni; lecz natychmiast gwar­
dya obywatelska zdołała ich powściągnąć i przy­
wrócić spokoyność. {J.d .S .P .)

 •

P  R  U S S T .  v
B e r lin  d n ia  4 w rześnia .

Duch buntu, który wybuchnął w wielu tniey- 
scach Belgium, równie?, podniecił robotników fa­
brycznych w A kw izg ra n ie  do zaburzeń, które się 
wydarzyły  dnia 5o sierpnia, pod pozorem, ztnniey- 
szenia płacy. Miasto A kw izg ra n , będąc zupełnie 
bez garnizonu, zostało z łatwością uspokoionem na­
tychmiast przez gwardyą obywatelską, która w  
pierwszey zaraz ch w il i  uformowała się z miesz­
k a ń có w , którzy dobrowolnie przedsięwzięli ten 
środek. Ażeby dzielnie wesprzeć chwalebne chę­
c i  wiernych obywateli, i zapobiedz wszelkim zgu­
bnym następstwom, jenerał dowodzący ósmym kor­
pusem armii, zaraz wysłał spiesznie do A k w izg ra ­
n u  część woysk, zgromadzonych pod Koblenc. In ­
ne woyska wyruszyły takoż z Koblenc  do K oto - 
n ii, gdzie obywatele, objęci niespokoynością przez 
ogłoszenia bezimienne i buntownicze, sami usil­
nie prosili o przysłanie garnizonu* celem utrzyma­
nia spokoyności. Czwarty korpus również otrzy­
mał rozkaz udania się rychło nad brzegi R en u . 
Jeneralny prokurator królewski z K olonii udał się 
do A kw izg ra n u ., iżby na mieyscu zrobić wyśle­
dzenie tey rzeczy. Ostatnie z A kw izg ra n u  wiado­
mości czynią nadzieię prędkiego uśmierzenia czą­
stkow ych zaburzeń w tem mieście. {J.d .S .P .)

F  a  A h  o  T  A.
P a ry Ł  dnia  5o sierpnia . 

Postanowienie królewskie pod dniem 28 
sierpnia, znosi ministrów stanu.

Inne postanowienie pod dniem 27 iest brzmie­
nia następuiącego:

„Od chwili  ogłoszenia tego postanowienia, 
rady karności będą wprost obierane przez zgro­
madzenie, złożone ze wszystkich adwokatów, w pi­
sanych do listy imionowey. Marszałek porząd­
kow y będzie obierany prostą większością, przed e- 
lekcyą rady karności. Zaczynaiąc od teyże epo­
k i , każdy adwokat, wpisany do listy imionowey,

będzie mógł  stawać we wszystkich sądach k r ó ­
lewskich i wszystkich t rybunałach k ró lewstw a,  
bez naruszenia postanowień 295 ar tykułu  kodexu  
in s t ru kcy yD eg o  kryminalnego. W  czasie, iak mo­
żna najk rót szym , przys tąpi  się do ostatecznego 
p rz ej rzen ia  p raw  i u rzą d ze ń ,  odnoszących się do 
odbywania  czynności adwokackich.”

— l lozkaz dzienny pod datą 24 sierpnia,  g w a r -  
dyi narodowey paryzkiey ogłasza , iż robotnicy,  
k tórzy przez swoie postępowanie będą uzoani za 
godnych do gw ardy i  n a rodow ey ,  w niey będą 
wyobrażal i  swoię korporacyą.  Robotnik  zapisa­
ny  powinien swoie świadectwo dać pr/.eyrzeć 
swemu naczelnikowi  wars tatu i merowi  okręgu; 
potym ie złoży w głównym sztabie legionu, gdzie 
będą wydane potrzebno rozkazy,  względem opa­
trzenia go w odzienie, atnmunicyą i  wpisania do 
kontrol li  kompani i  iego kw ar ta łu .  {J.d .S .P .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  i 4 s ierpn ia .

Spokoyność panuie w Hiszpani i ,  nawet  p o ­
dług  wyznania K u ry e ra  Francuzkiego.  K r ó l  wziął  
20 akcyy na budowanie drogi z koleinami zelazne- 
mi  pomiędzy X e r e s  de la  F ro n te ra  i S a n -P e r -  
nando. {J .d .S .P .)

A m e r y k a .
K a r ta g e n a  dn ia  1 lipca.

Dnia  13 zeszłego mies iąca ,  był uroczys'cie 
opubl ikowany t ryb  rządu , potwierdzony przez 
kongress tegoroczny. W  tymże dniu dało się tu 
czuć lekkie ziemi trzęsienie,  k tó re  podobno zrzą­
dziło wiele szkody w prowincyach  śrzodkowycb.  
Dnia 23, z Turbako  p rz yby ł  tu B o liw a r ,  ze św iet ­
nym orszakiem, złożonym z oficerów i mieszkań­
ców,  i by ł  z radością przyięty.  Stanął  u Jenera ła  
M o n tilo . Tego dnia i 2 6 , stawi l i  się przed nim 
obywate le  i urzędnicy.  Na mowę prefekta  odpo­
wiedział  B o liw a r , iż nieodmiennie postanowił  w y-  
iechać z Ameryk i ,  gdyż iemu przypisuią  plany, 
własnym tylko widokom odpowiadające.  P r z e ­
ciwna par tya  korzysta z podobnych wieści, dla 
zamieszania spokoyności Kolumbi i .  Długa nieby-  
tność zapewne skłoni nienawiść do miiczenia, a 
rząd przynaymniey kiedyżkolwiek się u twierdzi .  
Dnia 2 8 , przybył  na szkucie z Rio-C ziko  P. Józe f  
Michał  M aczado ,przez tenże okręg upełnomocnio­
ny do złożenia B oliw arow i deklarafcyi miesz­
kańców W e n ezu e li ,względem nierozdzielności r z e ­
czy pospolitey, kougressu i rządu, k tó ry  exystował  
podczas w ypa dkó w dnia 25 l istopada r. z., w K a -  
rakkasie . To skierowanie umysłów w B ogocie  
ku  porządkowi  rzeczy, zaczęło się w mieście K a -  
labozie, przeszło szybko do p r o w i n c y y : Barcel -  
lony i Ku many,  oraz do obwodow na lewym brz e­
gu rz.  Oronoku. Mieszkańcy dolin ar apuyskich 
przystąpil i  do tey deklaracyi ;  tylko miasta: W a -  
lencya  i Iśa ra kka s  zostały w ręku par tyi  prze- 
c iwney.  P a ez  był  wtedy chory  w Walencyi .  Roz­
chodzą się wieści, że z W en ezu e li otrzymano de­
pesze, w k tó ry ch  rzecz iest o zrzeczeniu się przez 
P a eza  zarządzania rzecząpospolitą, i o przyłącze­
niu  W e n e zu e li  do Kolumbii .  (G .S .P .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Doktor  G ranville  w L o n d y n ie , autor dzieła 

o Rossyi i S t - P e t e r s b u r g u , miał  zaszczyt o t rzy­
mać,  przez Posła C e s a r s k o  - Rossyyskiego, H r a ­
biego M a tu szew ica , darowaną mu przez N a t j a -  
ś n i e i s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  bardzo piękną ta- 
bakierę  złotą, osypaną brylantami .

— Nie dawno w K oudum ie  we  F r y z y i  straszli­
wa burza wy wróci ła  wierzchołek wieży , k tóra  
służyła żeglarzom zamiast latarni  morskifc^, {G.S.P.)

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego G ubernatora.
A ndrzey  B licharski R zeczyw isty  R adca  S ia n u  i 'K a w a le r .

W D rukarn i R edakcyi.
D O D A T E K



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 1 10.
fV iln o  dn ia  1 2  TVr  ze śn i a  v. s. i8 5 o  roku.

U w i a d o m i e n i e .
Ogłoszona przbz gazetę Kuryera Litewskiego w roku 4826 powtórna loterya fantowa, która 1*0- 

zegrywaną bydź miała po rozebraniu biletów w domie Towarzystwa Wileńskiego Dobroczynności, 
dotąd nie doszła do skutku, dla opóźnienia przez niektórych Kollektorów ze wziętych biletów dania 
wiadomości, ile ich przedali i wiele jeszcze mają do rozprzedania. Po zebraniu zaś tyehto wiadomo­
ści, gdy się wyświeciła znaczna ilość biletów nie rozebranych; uwiadamia się przeto, ze takowych bi­
letów do nabycia dostać można w sklepie ubogich, u Podskarbiego Towarzystwa W . Szulca i w han­
dlach PP. Fiorentyniego i Woyciecho wicza.

Przyspieszenie czasu na rozegranie tey loteryi, zależy od prędkiego rozebrania reszty biletów: 
gdy się to uskuteczni, Towarzystwo Dobroczynności nie zaniecha donieść przez gazetę publiczności 
o czasie jey ciągnienia. Dla odnowienia bowiem pamięci, wyszczególnia się tu regestr fantów, spo­
rządzony w roku 1826 marca 12, który w tymże roku przez gazetę był ogłoszony.

Regestr fantów wypuszczających się na powtórną Loteryą w domu Wileńskiego Towarzystwa 
Dobroczynności składającą się w ogóle z biletów 2,300, z których wygrywa losów 8g, rozmaite fan­
ty  wycenione przez urzędowych taxatorów z dodaniem dziesiątego procentu na zysk ubogich, w ogó­
le rubli s r .  2 , 5 o g . Cena biletu rubel srebrny 1.  Sporządzony roku 1 8 2 6  miesiąca marca 1 2  dnia.

0.2 Cena S.Z 
3 a

Cena- „ 3O- (UJ. O — 05 Wyszczególnienie fantów. na sre­
bro.^

EJ a m0 ?.  S> Wyszczególnienie fantów.
na sre­
bro.

Or» Oia> a Ruble.
0  5* 
a> 31 • Rabie.

1 Fermoar damski składający się z bry­
lantów dużych trzynastu, ważą­

3 Sześć sztuk płaskorzeźbów marmuro­
wych dawnych Cesarzów Rzym­

cych karatów 10, i czterech ma­
łych ażur oprawnych, pierwszey

skich . . . . . . . . . . . . . . . 53
1 2 Tomy Romanum Museum z koper-

wody, osada z ł o t a ........................ 45 o sztychami in folio oprawnie w' par-
1 Cztery sznurki pereł uriańskicli za­

wierające sztuk 348 perełek więk­
szych i tyleż malutkich z 1'ermoar-

1
g a m i n ................. ...........................

Architektura włoska z kopersztycha- 
mi in folio oprawma w r pargamin .

3 5

22
kiern w złoto oprawnym, składają­ 1 Pantograf wielki w futerale . . . . 2 2
cym się z jednego brylantu więk­ 2 Dwa zegary stolikowe bronzowe . . 27
szego i dziesięciu małych, śrzodko- 3 5 Par filiżanek porcellanowych ró ­
wy obwod szmelcowany.............. 160 żnych fabryk i c e n y ..................... i 54

1 Tabakierka złota starośw ieckiejro­
boty z wyrabianemi na wszystkich 
bokach płaskorzeźbami również ze

1

1

Lulka piankowa wielka w  srebro 0-
prawna . . 7 ................. ...

Okulary w złoto oprawne z futera­
3 3

złota, ważąca czerw. zł. 65, złoto 
jest w gatunku zł. j 8 na d u k a t . .

łem ................................................... 36
180 1 Kaftier porcellany frańcuzkiey z na­

1 Szal turecki koloru ponsowego, z pal­ czyń 4recli składający się wyzła-
mami i szlakami w kwiaty . . . . 16 5 cany ze sz lakam i............................ 33

1 ditto ditto — białego ditto ditto ditto, 
ditto ditto— w pasy żółte i granatowe

110 2 Dwa imbryki ditto ditto do kawy
ly wyzłacane b r z e g i ........................ 8

z kW ia tkam i................................... 80 1 Imbryk ditto dit. do herbaty dit. dit. 6
1 Kantyna safianem z wierzchu a atła­

sem wewnątrz wybita z porcella- 
ną staroświecką fabryid berliń- 
skiey, malowaną sposobem minia­
turowym z wyzłacaniem, za wiera­

1

1

1

Kaftier z porcellany krajowey z 3ch
sztuk składający s i ę .....................

Pas polski jedwabny fabryki słuc-
kiey z fręzlą z ł o t ą .........................

Estamp Rafaela Morgen. Familia śś.

6

»7

jąca sztuk całych 2 2 , tojest naczyń 
do kawy i herbaty sztuk 6, filiża­
nek wiekszyeli par 4 , mnicyszycli

z R u b e n s a ...................................... 10
1 Maślaniczka szklanna brylantowana 5
1 Kufel szklanny brylantowany . . . 4

1 2 . W  teyże kantynie znaydują się 1 Kollekcya medalów białych , Cesa­
oprócz tego sztuki pobite , tojest: rzów llossyyskich, za szkłem w ra­
jedna cukiernica i filiżanek par 2 . 110 mach ................................................ 6

1 Tabakierka złota damska emaliowa­ 1 ditto ditto złoconych Królów pol­
na niebiesko z białym malowidłem 100 skich za szkłem w ramach . . . . 6

7 Siedm postawów sukna w różnych 
kolorach fabryki domu dobroczyn­

1 ditto ditto białych dit. dit. za szkłem 
w r a m a c h .............. *. .................. 6

ności ................................................. 2x6 1 Dwa wyciski gipsowe wyzłacane śś.
1 Zegar metallowy bijący, stolikowy Piotra i Pawła w ramach za szkłem

w postumencie mahoniowym . . 44 1 Koszyk Argent platee . . . . . . . 72 Dwa żerandole wyzłacane naśladują­ 1 Dwa kosze metallowe do butelek,
ce bronzowe ................................... 44 z podstaw kam i............................... 4

1 Pierścionek brylantowy . . . . . . 35 1 Ostrogi srebrne . . . . . . .  . 5
1 ditto d i t t o ......................... 15 1 Postument a l a b a s t r o w y .................. 3
1 Sanie lakierowane na parę koni . . 44 4 Cztery sztuki warstacików do zwi­
1 Dwa szkice oryginalne Franciszka 

Szmugle wicza w ramach za szkłem 
Obraz oleyny Dawid odpoczywający 

na miecŁUj przez Peszke , , . , .

44

22

jania nici roboty tokarskiey . . . 8

1 Ogół summy . . . .
/ \  , »

2000

jVoluo drukować Policmeyster Chrząstowski.



P  o d  r a d  y. 
i .  Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kom- 

mnnikaoyi ninieyszem wzywa życzących z pe- 
wnemi i dostateczuemi ewikcyami do targów 
w  nim 16 , 17 i 18 dnia teraźnieyszego mie­
siąca septembra odbyć się maiących, na przewóz- 
kę odMałunskiego cegłowego zawodn do Szluzow 
N N .X I I iX I lI  w YDyrekcyi W indawskieyW od-  
uey Kommunikaoyi do 22 knbicznych sążni gliny, 
potrzebuey dla zrobienia hidraulicznego wapna, 
koudycye na tę przewózkę będą obiawione przy 
tychże targach. Za Sekretarza Masłów.

P rz e d a z  publiczna.
1 Od Litewsko - Wileńskiego Gubernial- 

nego Rządu ogłasza się : iż na uzyskanie uie- 
doimki z Maiorowey Miłoszowey za władanie 
przez nię Rumszyskiego Starostwa liczącey 
się w ogóle 1,260 rub. 2 a |  kop. srebrem, prze­
znaczony na pabliczną przedaz murowany dom 
w  mieście Wilnie naydniący się przy targowany 
teraz przez Medycyny Doktora W róblewskie­
go, i na to nazuaczony ostateczny termin 3o 
dnia następuiącego miesiąca października; a za­
tem życzący uozęstuiczyć w targach i kupnie 
pomienionego domu zechcą przybydź na ten 
termin do tego Rządu. Septembra 10 dnia i 83o 
roku. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Kowalenok.
Pełniący obowiązek Naczelnika StołaWierz-  

bicki. -

1 Od Podolskiey Izby Powszechney Opieki 
ninieyszem ogłasza się: i i  na przedai oddanych 
na eWikeyą tey Izbie za uchybieniem terminu 
dwóch domow Radczyni Honorowey Chmielow-

skiey w mieście Kamieńcu położonych ze wszy- 
8tkiemi przy nich przybudo wauiami, ocenionych 
29000 rub. assygnac. na wyręczenie długu za 
pożyczką męża iey Radzcy Honorowego Chmie­
lowskiego w  tey Izbie, wynoszącego oprócz pro­
centów 12,420 rub. 4yi kop. assygnacyami, na­
znaczono do targów terminy iszy 11, 2gi i 4 i 
3ci ostateozny 18 dnia mca listopada bieżą­
cego i 83o roku; życzący kupić te domy ze­
chcą przybydź do Izby Powszechney Opieki na 
11 godzinę zraua widzieć przedawanych d o ­
mow inwentarz i kontrakt.

W  obowiązku Sekretarza Szaniawski.

P o  D  z i e r  z a w y .
1 Podolska Izba Skarbowa ogłasza: iż na 

wieczną przedaz lub oddanie w  bezterminową 
dzierżawę poiezuiekich chutorow Każanichi i 
Kaydanichi w  Winnickim powiecie położo­
nych, w których zawiera się 2 3 męzkiey płci 
dusz, z przeznaczeniem roczney in traty z tego 
maiątkn 210 rub. srebrem, naznaczaią się ter­
miny i 5 listopada, i 5 decembra i 8 3 o i 5o dzień 
miesiąca stycznia i 8 5 i lat, szacunkowa zaś sum­
ma tego maiątku,ilość gruntów i wszystkie dogod­
ności równie iak powinność dzierżawcy, powin­
ności włościan i arendarzy, warunki na mocy 
których powinna się odbywać, objawione będą 
przy targach.

Na wyżey wyrażone terminy wzywaią się 
do Izby Skarbowey życzący (maiący prawo po­
siadania nieruchomych maiąt.kow) ze swobod-  
uetui ewikcyami w nieruchomym maiątku lub 
pieniężnych summach zawieraiącemi się.

Zgodnie Naczelnik Stoła Leon Kaparnicki.

O g ł ■o s  z e n i a  p o
P  o d  r  a  d  y .

2 Od Rządu CESARSKIEGO Uniwersyte­
tu  Wileńskiego ogłasza się, że d. 12, 16 i 17 
września teraźnieyszego odbywać się będzie li- 
cytacya na dostarczanie bielizuy i innych arty­
kułów potrzebnyoh dla trzech Kliuik uniwer­
syteckich.. Życzący takowe dostarczenie przyiąć 
na siebie maią się stawić z prawnemi ewikcya­
mi w wyżey oznaczonych terminach u Ekonoma 
domu klinicznego, gdzie o warunkach licytacji 
i  kontraktu, tudzież o ilości artykułów maiących 
się dostarczyć, dana będzie informacya.

Sekretarz Wincenty Giecołd.

2 Od Wileńskiego Gubernialuego Rządu 
ninieyszem ogłasza się : iż na dostawę półko­
żuszków dla rekrutów następnego g 3 naboru, 
odbywać się będą w  Gubernialnym Rządzie 
targi, azatern życzący podjąć Bię takowey do­
stawy, z prawnemi ewikcyami zechcą przybydź 
do tego Rządu na terminy: pierwszy 3 o tera­
źnieyszego septembra, drugi ego a trzeci i osta­
teozny 3 dnia następuiącego października. Sep­
tembra 6 dnia i&5o roku. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Kowaleuok.
Naczelnik Stołu Romuald Czarnocki.

r a z  2gi  i  oci,
ty człowiek Paweł Symouow Jakóbowski po- 
wiadaiący się rodem Mińskiey Gnberuii Miń­
skiego Powiatu z maiątku Rakowa, obywatela  
Zdechowskiego , włościanin maiący od urodze­
nia 19 lat i  następne przymioty: wzrostu
2 arsz. 3 w ie r . , włosow światłorusycli , oczu 
szarych, twarzy podługowatey, nosa miernego, 
że ten człowiek zostaie w Ihumeńskiey tnrmie 
i przeznaczono odpowiednie iego relacyi zabrać 
sprawkę. Czerwca 12 dnia i 83o roku.

Assesor Turcewicz.
Sekretarz W ectrak.
Kancellarzy8ta Zieniewicz.

2 Od Ihumeńskiego Niższego Ziemskiego 
Sądu ogłasza się, iż w  Ihumeńskim Powiecie  

'wzięty człowiek Alexander bez nazwiska po­
wiadający się bydź rodem Mińskiey Gubernii 
Borysowskiego Powiatn z maiątku Słobodki oby­
watela Daszkiewicza włośoiauin maiący od uro­
dzenia 19 lat i następuiące przymioty: wzrostu 2 
arsz. 2 'wiersz., włosow światłorusych, oczu b łę ­
kitnych , twarzy okrągłey , nosa miernego , że 
ten człowiek zostaie w Ihumeńskiey turmie i 
przeznaczono odpowiednie iego relacyi zabrać 
sprawkę. Czerwca 25 dnia i 8 3oroku.

f P  ł  o c z  ę  g  i ’ 2 Od Ihumeńskiego Niższego Ziemskiego Są -
2 Od Ihumeńskiego Niższego Ziemskiego du ogłasza się, iż w Ihumeńskim Powiecie wzię-  

S ą d u  o g ł a s z a  sie^iż w Ihumeńskim Powiecie wzię- ty człowiek Alexiey Dzeukiewic* powiadaiący



s'nv mdem Mobilewskiev Gubernii  tegoż. Powia-  
tri ■/. maifitku E l e n t i  obywatela Bartoszewicza 
włościanin rnaiący od u rod ze ula łat  2 0  i nastę­
pujące przymioty: wzrostu 2  arsz. 4 l wiersz., 
włosow czarnych) oczn czarnych, twarzy okrą-  
głey, nosa miernego, ze ten  człowiek z.ostaie w 
lhnmcńskiey tnrmie i przeznaczono odpowiednia  
iego relaeyi zabrać sprawkę. Lipca 1 2 d. i83o r.

Assegor Turc«ewicz.
Sekretarz  W en tr ak .
Kance l l a r /ys la  Zioniewicz.

P  r z e d  a z.
2  Para  koni kasztanowatych z dobrey r a ­

sy iesl do sprzedania wespół  z szoraini augiel- 
skieroi. Powziąć można iuformacyą w domu J. 
Gutta  na Wie lk iey  ulicy.

W olno  drukować. Polic me yster Ghrząstowski.
I —--------------

D o  D z i e r ż ą  w y .
3 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu W i ­

leńskiego podaie do publiczuey wiadomości,  że 
przez l ieytacyą w tymże Rządzie odbyć się 
maiąca w dniach 8 , i 4  i 5 o  stycznia przyszło- 
go iH3 i roku,  oddawać się bgdą we 25 le­
tnią dzierżawę, maiątki  Do wgierdziszki i Mie- 
żauy w powiecie Oszmiańskira , Symoniszki i 
Kowale  w Zawileyskim,  Russota w Grodzień­
skim, Kom arow w Wołkowyskim i dobra Bez- 
dzioż w Kobryńskim powiecie położone. W i l ­
no roku i83o dnia 5 września.

Sekreta rz  Fel ix Mierzeiewski.

P  o d  r a d  y .
3 Li tewsko-Wileńska Izba Powsr.echney 0 -

pieki ninieyszem ogłasza : iz w niey będą s><̂ 
oiH,yvv»»y powtórne targi, pierwszy 1 1 , drugi 10  
» trzeci 1 8  dnia następniącego mca septembra, na 
zrobienie dis Sza we Isk iego, Ormiańskiego, Swię- 
ciańskiegd, Widzkiego i Kowieńskiego mieskich 
s/.pitalów tiileyszey gubernii kuchennych i stoło­
wych sprzętów, tudzież n a  dostawę d o  nich drew i  
świec. Azatem życzący podiąć się lakowey dostawy 
zechcą przybydź do Izby poraienionj ch dni pod­
czas posiedzeń z dosutecznemi ewikcyami , gdzie 
objawione będą kondycye kontraktu.

HerrpeivieHiibifr Rjieiił, KojijieatCKift A cce-  
(topa, h Kanajiep-b Hempr, K-jieftcim,.

CeKpemaph Iluam , CojiHMaiiH.
Haua.iŁHHKij Cui<v,a 1 y6epHCK.iS. CsKpeniapfc 

Air,ąpjK eeB C K m . __________

3 N a  dostawę prowiantu dla woysk L i ­
tewskiego oddzieluego korpusu, w  W ołyńsk ie j  
Guberni i ,  w  następuiącym i 8 5 i  roku ,  nazna­
czone w  W ołyńsk iey  Izbie Skarbowey targi  

7  i 1 0 , przetargi  1 1 , 1 2  i i 5  dnia listopa­
da teraźnieyszego roku.  Teraz,  dla zdarzonych 
okoliczności, pomienione targi i pierwszy prze­
targ, odbędą  się w  tychże dniach; poślednie 
fcaś d w a  ostateczne przetargi,  odłożone do 1 7  

i 1 8  dnia tegoż listopada; iakowe też i odbę­
dą się w  teyże Izbie wyrażouego czasu. O 
czem polow*a Prowiancka  Kommissya L i t e w ­
skiego oddzielnego korpusu, ninieyszem uw ia ­
damia. 4 Klassy Skrebicki .

6  Klassy Bułatowicz.
7  Klassy Kahinowski- 
9 Klassy Bielajew.

P ubliczna  przedaż.
3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­

sza s ię , i ż  za przysądzone przez rezolucyą Rzą ­

dzącego Senatu z żydów Meiera Sadowskiego 
i Mowszy Owsieiowicza', uzyskanie, z powodu 
wziętych przez uich a Kornmissyouiera L ibe-  
rycha ua dostawę w 1 8 1 2  roku furażu srebrem 
4 , 0 1 6  rnbl i  5  kop. przedawać się będzie w  
tymże Rządzie, z publicznego targu, opisane u 
Meiera Sadowskiego fundom , zawieraiąoc się 
w drewnianym domie z przybndowaniami i 
ruchomością, uaydniące się w Słnckim pow ie ­
cie w miasteczku Cimkowiczach,  oceniono 3o4 
rubl i  3o kop. assygnacyami. Jakowego fundom  
szczegółowy inwentarz  z ocenką objawiony b ę ­
dzie knpuiącym przy targach; za ozem życzący 
kopie oznaczone fundnin , powinni  przybywać 
do tego Rządu na targi na t e r m in a c h : p ie r ­
wszym i 5  września, drugim i5 października, 
a trzecim i ostatecznym i5  listopada teraźniey-  
szego roku.  Sierpnia 5 i  dnia i83o  roku .

Sowietnik Czeruiajew.
Sekretarz  Jan Zaborowski .
Gubemialny Sekretarz  Łaski .

Ogłoszenie L ite ra ck ie .
5 Z pod prassy drukarni  CESAR SKIEGO 

Uniwersytetu wyszła druga p o praw na  edycya  
dzieła pod tytułem: G ram m atyha  ięzyka  n ie­
m ieckiego  ułożona przez Alberta  Lidia.

Xiążka ta w p ierwszej  iuż edycyi przez 
F a k u l t e t  etyko-filologiczny nznana za p o ży te c z ­
n ą  we względzie naukow ym  , powtórnie  zaś 
przeyrzana i w  wielu miejscach sprostowana 
poleconą  zosta ła  p rze z  K o m ite t szko lny  do  
użycia  po szko łach  P ow iatow ych i  G im na- 
zyach; z tąd więc wydawca  bierze pooliop do 
zalecenia iey chcącym obeznać się z zasadami 
Grammtyki  tegoż ięzyka , iako dzieło naydo -  
k ła d n ieysze  ze w szystkich , które  w  ty m  ro- 
dzaiu w yszły  z druku d la  uży tku  P olaków .

Th.  Gliicksberg Xięgarz i Typograf  C E ­
SARSKIEGO Wileńskiego Uniwersytetu.

W oln o  drukować ,  1 7  s ierpnia  i83o.  Mi-  
ohał Oczapowski.

O b w i e s z c z e ń  i e.
5 Ni łey podpisany w  imieniu własnym i 

dalszych snkcessorów zeszłey z tego świata J  W .  
Anny z Morykonich Jeleńskiey Starościney Sa- 
chowickiey,  celem ułatwienia  drogą pokoiu 
wszelkich pozostałych po niey interessów, ma 
honor  upraszać wszystkich kredy torów i pre-  
t ensorów teyze J W n e y  Jeleńskiey Starośoiney, 
ieżeli są iacy, aby raczyli  stosunki swoie up ro ­
szonemu od nas Adwokatowi Sądu Głgo W .  
Dominikowi Szklennikowi mieszkaiącemu w  
mieście W iln ie  na nlicy Sawicz w domu W .  
Romanowskiego do dnia i5 moa oktobra t e r a ­
źnieyszego roku objawić. Da t t  r oku  i83o  7 bra 
5 dnia.

Benedykt  Pietkiewicz Marszałka P t .W i len .  
i Kaw ale r .

W o ln o  drukować , w  W i ln ie  września 
ł83o .  Michał Oozapowski.

O ś w i a d c z e n i e .
5 O świadczenie w espół z  m an ife stem , i- 

m ieniem  K upca LPileńskiego B e rk i Mirono­
wicza. Ł a p a , na kupców K rólew ieckich TK ól- 
f a  M anheym era  i ko m p a n is ty  onego R a h a -



na, w rzeczy  o to i iż  s ta r o zakonny S&awel cznego po d a ł  —  o czerń i  ze iest wpisano,
J V ó lf P inchasow icz, obyw atel K ow ieński, p o ­
w ie rzy ł obżałł. M anheym erow i i R abanowi 
znaczną ilo ść  ż y ta , i k iedy ten Szaw el J N ó lj 
bykmtvinisn ifalj.ee mu dćłłatąyow i ta larów  p ru > 
skich 5  /5  jd p ty e h  4 y  zm isśygnował rzeczony  

f  Szdw e! 77’ólf do ób&ałłch M anheym era- i 
K alia n a , ażeby w yp łac ili della torow i nale­
żne te  ta larów  5 /5  zło tych  4 , które pow in

św iadczę . Ig n a cy  M is iew ic z .
D o zw a la  s ię  d ru ko w a ć . T E iln o  /8 5 o  d. 

4  w rze śn ia . C enzor L .  B o ro w sk i.

D o n a ięc ia  p oko ie .
5 J V  dom ie  C hodasew icza  za  A r s e n a ­

łe m  p rzec iw  B u lw a ró w  p o d  IV. /5 5 z ,  i  w do­
m ie  Z a y k o w s k ic h  p o d  IV. /5 5 5  są  p o k o ie  w y-  

'nitth.YiktŚ*z^ l łn i  ̂  o p ła c ić , -.z^p r p ^ c z y n y  u tr z y - gcclpe do n a ię c ia , za  p  om ie m ą  cenę. 
m yw anego  u siebie ż y ta  tegoż" S za w e la  77^ó l- Z a y k o w sh i.
f a  —  L e c z  lmędy ob za łł n i M a n h e y m e r  i Iia - TT^olno d ru ko w a ć . P o lic m e y s te r  C h rzą slo w ski.
h a n , n ie  ty lk o ''za p rze c zo n ą  a ssyg n a ią  ta la - ----------------------------------------------
ro w  p ru s k ic h  6 / 5  z ło ty c h  4, n ieo p ła c ili d e - P o p r a w a  p o m y łe k .
ló tP row i, do  tego ieszcze, z a tr z y m a li  w e x e l  W  Pozwie Prokura to ry i  RaćUiwiłłowskiey
i,, d o kum en t a d e la to r sk ię^hoszcząc  p re te n sy ą  po Kredy to row Adama Łopota  należy popra-  
do  d e lla to ra , ia k b y  o n a leżn e  obża ll.*M a n - w\ć\ na  s tro n ic y  / szey  w  w ierszu  7 zanijast 
heyrnerow i i K ahanow i ta la ró w  p ru sk ic h  2020 , Mieczuikowiczowi Lidzkiemu .L ite w sk iem u . N a  
a  ta k  d e lla to r  p r z y m u szo n y  będąc odb ierdć  te y że  s tro n icy  w  w ierszu  zo od  końca  M irków-  
sw ó y  w lktrcl i  d o k u m e n t a  , m u s ia ł za  n a p a -  skiego , M inkow sk iego . N a  s tro n ic y  2g ie y  w
0 tn ą  t ą  p r e te n s y ą  obża lłch  M a n h ey m era  i w ie rszu  44  z powoda nadeyścia. n ied ó yśc ia . N a  
K a h a n a  d a ć  im  g o to w e m i ta la ró w  t jo o i i e -  te y że  s tro n ic y  w  w ierszu  64, po wyrazach Xię-  
szcze  do tego a ssyg n a tę , c zy li  d o ku m en t na  cia Dominika Radziwilly,  S ą d  E x d y w iz o r s k i- 
ru b li srebr. 820 ko p ie iek  60 , w y d u ł  obztThym  ̂ Naos ta tek na  s tro n ic y  S c ie y  w iersz 5  od  końca  
z  te r m in e m  o p ła ty  d n ia  6  pbra  /8 5 o  ro k u , p ttzw u j. po nie pow ró tu , p o n ie s io n y c h  powi ó-
1 w  ty m  celu  o b ża łłn i w y d a liśc ie  de la lorow i to /  wskazanie, w skazan ia , 
d o k u m e n t k w ic ta c y in y  —  J e d n a k  co do p re  - -  -
ie n s y i  d e la to rsk ie y  do obża lłch , o n a leżn o ść  N um er V l l l m y  D ziennika fPileńs. r. i85o. w y­
żu  a ssy g n a tą  S za w e la  T T ó lJ a  ta la ró w  p ru -  szedł d S  września. Z aw iera  naMępuiące mnterye:.

1 ' 1 r  c u l /  i i  1 o u  • • . k) c z y t a n i u ,  rzecz  k ro tka .  —  W y p r a w a  Ua r yus z a  p r ze-
SnlCłl O Z ttch  Ą 9 titÓre o u zo ttn i po ivinn i c i w k o  S cy to m.  —  Sp ine l io  z f r a n e u z k i e g o — Sonety-* Z mr ok  —
b y liśc ie  o p ła c ić  de la torow i, d o tych cza s  n ieo- 110 ■ • — ,Do teyia ■ ■ ■ ■ — Podziękowanie za piosnkę—Wier-

7 » •» . ,  . . j  • # « 7 11 1 sze R y s i ń s k i e g o : S zc z ć r e  wy z n a n i e  p r zed  A n e t ą —  D u m an i e
J)tClClllSClG I o p ta c ic  TllCChC6ClC Ł rzctO de- n ad ż yc i em  l u d z k i e m — R y s  bo tan i czny  k ra i n  z w i e d z o n y ch  po-
la to r  za p o w ia d a , ze za  p o w yższą  assy g n a ta  m i ę d z y  B o h em i  Dn i e» t r em.  —  Po s t rz e ż e n ia  g e o g n o s t y c zn e   ̂w

c L °  7 ^  k r a ju  leżąc3' iu m ię dz y  m o r z e m Cz arn e m,  D n i es t r e m i D m e -
w y m o zo n ą  za  irctpastnty p re ten syą ^  wy d a n ą  p r e m . — U w a g i  ogólne o n a b y w a n i u  i w y b o r z e  z w i e r z ą t  do-
p r z e z  d c la to ra  o b za łłn y m  M anheyrnerow i i  m o w y c h — M a c h i n a  do k a r c z o w a n i a  pola,  Wynalazku  JŁ\  J .  Ma-  
js- Ł . . . .  J . 0 . 1 . . c k a y . —L a m p y  b e z k n o t o w e ,  p r z e z  T e o d o r a  N a r b u t t a .  — R z u t '
l\aH anow i na  rub li srebr. Ó20 l k o p ia c h  bo oka na p sz cs e l n i c t wo  i  o t r z y m y w a n e  z n i eg o  k o r zy śc i .  — O  
Z te r m in e m  O płaty W ro ku  id ą cy m  ąbra 6  p r y e my ś l e  pszcze lnym i osobie nim z a r zą d z a j ąc ey . — b  u p r a w i e  
_  • . /  . . , , j ! • i c c r y z u  w o b w o d z i e  kaukazkini ,  —  Sposób  w y g u b i e n i a  p e r z u . —
pOWUlien sobie ocłtrącic ta ta ró w  p ru sk ich  5  /  5  Q własności  drzew* r o z m a i t y c h  z a c h o w y w a n i a  s ię d ł u ż e y  lub
z ło ty c h  4  Z p ro c e n te m  za  la t  k ilk a  ; w ięc  h r ó c e y  od gnic i a  i o spos obach  ochran ian i a  i ch  oil zgni l i zny .  __
. / o j * - r  * Ł a t w y  sposóli  robi eni a  kamienia  s z t u c z n e g o  — Opisan ie  n o we g o
t y m  S a m ym  o b za ttn y m  za  ta k o w ą  a ssygna - p r ze t a k u ,  u ż y w a n e g o  w  Angl i i  do p r t e s i eWa n i a  mąki  i p i zy da -  
t ą  n ic  do O pła ty  n ie  n a le ż y , i  a żeby  n ik t  rze -  t n e g o  dra w y s i e w an i a  z c h m i e l u ,  i s t o t nego  m u  p y ł k u  żół t ego.

,  1 / 1 .  1 .  ,1 N o w a  tabl i ca  s p r ężys t oś c i  p a r y  w o d n e y .  O  roz mn a ż a n iu  o d .
CZOną a ssyg n a tę  od  d e lla to ra  o b za ttn y m  w y-  m ja„ goź d z i kó w o g r o d o w y c h .  P or ów n a n i e  a me r yka ńsk i ey  pól -
d a n ą  n ie k u p ił i  n ie  n a b y w a ł,że  O pow ró t oney , n o c u ę y  ps z en i cy  z t akąż  eur opeyską .  O sposobie w y g u b i an i a  

7. -7 ,  7 • w o ł k ó w  z b o ż o w y c h .  I lość s t os un ko w a  o le j ów o t rzy i ny  w a n y c h
c zy li  un ikczernn ien ie  k ro k ie m  p r a w n y m  do- ,  r ó ź n y c h nas ion.  N o wa  nie  s zkod l iwa  p o l ew a  do n ac z y ń  g l i -
c h o d z ić  będzie; t y m  c za sem  o b la łch  M a n h ey -  n i a n y c h .  Sposób  o d ty k a n i a  b u t e l e k  mocno  za t kn i ę t yc h  s a ty cz -  

• jy i • r . • r> / k a  szklanną.  O w c e  d ł uc o n og i e .  Pos i edzen ia  Cesarskiey' - Aka-Jliei a  Z Kahana, m a n ijc s tu ie . 1toku  1H00 ailgu -  nauk.  O d k r y c i a  a rcheo l og i czne  w  K r y m i e .  W y j ą t e k  z
S ta  i  q d n ia . H erk a  M ironowicz Ł a p p .  l i s t u  P.  Ma ju ro wa  do r e d a k t o r a  Dz i e n n i ka  Odes sk i ego .  O  s t a -

*/ł r nrr . /  j . nie nauk i t o w a r z y s t w  u c z o n yc h  w  Angl i i .  T o w a r z y s t w o  m o -R o h u  i  8  o o m c a sep tem b ra  i  d n ia , po  ralney p o p r a w y  w i ęź n ió w w  AmstOf l amie .  O  l i czbie  szkól  \y 
n a s ta łe y  W M a g is tra c ie  T T ile ń sk im  rezo lu - U r e c y i  t e r aź n ie y sz ey .  Z b i ó r  nayrz . l dszych  t w o l ó w  d r a i nn i a t y -

C i, przed  aktam i m iasta m i n a  « a 0 * q c
obecnie S ia r .  B e rk o  Mironowicz L a p p , ta ko -  syyskie.
we oświadczenie wpisać do protokułu polo-

\


